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OBWIESZCZENIE

MINISTERSTW O SKARBU
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/11 r. .

Dwóch Pożyczek Państwowych
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

n a  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w  przeciągu 45 lat od daty  w ypuszczenia przez w ylosow anie  jej obligacyi 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie sp łacona w  przeciągu lat p ięciu .

- • • '• • • -*•*;. • >.. X i /
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Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta
.P rzy  w prow adzeniu  przyszłej waluty polskiej pożyczka d ługoterm inow a będzie p rz e ra c h o w a n a  po k u rs ie  o 10°|0 wyższym od 

k u rsu ,  u s ta lo n e g o  dla znaków  obiegow ych. 
K u p o n y  o b y d w u  p o ż y c z e k  s ą  w o ln e  od p o d a tk ó w  od  k a p i ta łó w  i re n to w y c h , m o ż n a  ułm i p łac ić  p o d a tk i  p ań s tw o w e .

O B L I O A C Y E  P O Ż Y C Z E K  
i KUPONY DO NICH

O B L I O A C Y E  

O B Y D W U  P O Ż Y C Z E K

będą przyjm ow ane narów ni z g o tó w k ą  przez p aństw ow e urzędy przy zapłacie za ziemię, inw en
tarz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprow adzaniu  parcelacyi i innych reform rolnych,

mają wszelkie p raw a papierów papilarnych, będą  przy jm ow ane w pełnej wartości nominalnej, jako 
wadya przy licytacjach, kaucye akcyzowe i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucye, składane do depozytów wszelkich instytućyi rządow ych  w  w ypadkach, g d y  p raw o  przew i
duje składanie kaucyi niemężny&r, oraz będą  przy jm ow ane bez opłaty na przechow anie  przez 
Polską Krajową Kasę P ożyczkow ą i P o cz to w ą  Kasę Oszczędności.

Procenty ot? pożyczki długoterminowej są piajne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, cd pożyczki krótkoterminowej —
w dniach 1 stycznia i 1 lij ca każdego roku.

O B LIO A C YE O B Y D W U  P O Ż Y C Z E K  B Ę D Ą  P R Z Y J M O W A N E  1) Pożyczki b ę d ą  udzielane do wysokości 8Cf|9 nominalnej
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały WartOŚCl.

= =  lit] L )MB \R D  OWANJA = = = = =  2  ̂ Pożyczki te są  oprocentow ane na b'|s rocznie.

P r z y  w p r o w a d z e n i u  z a m i e r z o n e j  p o ż y c z k i  p rz y B sa n só w e j © b llg & c y e  p o ż y c z k a  k r ó t k o t e r m i n o w e j  b ę d ą  p r z y j m o w a n e  n a  r ó w n i  
z  g o t ó w k ą  p o  k u r s i e  isosssfEialnyiHi ( s t o  z a  s t© | , p© żyezSi&  z a ś  e ils a g o te r is a in o w a  f e ^ d z le  z a l i c z o n a  d o  " p e łn e j  w y s o k o ś c i  p r z y

r o z k ł a d z i e  z a s n ie s ^ z o n e j  p o ż y c s M  p r z y m u s o w e j  r e n t o w e j .

Obhgacye obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich.

Subskrybcye przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy Skarbowe ł Urzędy Po
datkowe, Banki Prywatne, Kasy i instytućyi upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacyi obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne osoby za zawiadomieniem
instytućyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacyjni.

Asygnaly Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1318, subskrybowanej w zlocie, będą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według kursu, ustanowionego 
przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotnej wysokości ich wartości nominalnej.

M in is te r s tw ©  S k n r k n ,  w y p o s a ż a j ą c  P o ż y c z k i  P a iśstę p /o w e  w  r ó ż n a  p r a w a  I p r z y w i l e j e ,  z  k t ó r y c h  n i e  k o r z y s t a j ą  I n n e  p a p i e r y  
p r o c e n t o w e ,  s t a r a j ą c  sl<ą w a r n n k i  ty c ła  p o ż y c z e k  z r c M c  n a j b a r d z i e j  k o r z y s t n y m i  d l a  p o d p i s u j ą c y c h ,  d o ł o ż y  w s z e l k i c h  s i t ,  
a b y  z a r ó w n o  s n to s k ry to c y ą  p o ż y c z e k ,  j a k  i l e k  s p ł a t ę  i  w y p ł a c a n i e  p r o c e n t ó w  u c z y n i ć  n a j b a r d z i e j  ł a t w e m i  £ d o g o d n e m i

d l a  w szystk ich .

X
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V I drugiej połow ie ośm nastego  w ieku 
P o lsk a  zaczęła się gw ałtow nie cnylić do 
upadku , a  najw iększe niebezpieczeństw o 
g roziło  je j nie ty le od n ieprzy jació ł z ze
w nątrz , ile raczej pri/w adz:ły  P o lskę  do nie- 
nc iirourej zguby — . w ew nętrzny  rozkład , 
rozwichnożnioina p ry w ata  i am bieye, w re
szcie b ra k  idei państw ow ej i poczucia, że 
kom eeznem  je s t n ie jednokro tn ie  d la  dobra 
całości podporządkow ać swe in te resy  p ryw a 
tne, a  n aw e t n iek iedy , g d y  zajdzie po trze
ba, ze sw oich p iaw  w odpow iedniej m ierze 
zirez j  guow ać.

W śród  tak ich  w arunków  pow sta ła  Kon- 
s ty tu e y a  3 Maja. B yła ona św ietlanym  
riom entcm , jednym  z najw spanialszych  w 
dziejach  naszych , a  w y kazyw ała  zarów no 
wobec zagran icy , jako też  wobec nas, że. 
sk^-ro zdołaliśm y stw orzyć ta k ą  k o n sty ta - 
«yo, jesteśm y zdolni do życia* państw ow ego, 
oraz że posiadam y jeszcze dość sił w e
w nętrznych , b y  o d r o d z i ć  s i ę  i pow stać 
% u p ad k u  do życia niezaw isłego.

W  chw ilach zw ątp ien ia  zw łaszcza, gdy  
irtw iodły  pow stan ia  zbrojne, m yśli w szy st
k ich  zw racały  się do te j K onsty tucy i, gdyż 
pow szechnie, choć może tu  i ta ra  ty lk o  
podśw iadom ie zdaw ano sobie sp iaw ę z te 
go, żc przyszłość P o lsk i zależy od harm o
nijnej w spółpracy  całego społeczeństw a, 
oraz od tego , co w yżej będziem y cenić: czy 
tłoki o sw oje w łasne, czy też dobro całej 
O jczyzny.

D zisiaj św ięto 3 M aja je s t niem niej 
ak tualne . W praw dzie pow staliśm y świeżo 
do  sam odzielnego b y tu  państw ow ego. Czy 
to  wystaiczy"? K ie, Przed dwom 1 w iekam i 
pot iad  -.liśmy przecież państw o w ;ększe, niż 
obecnie. P o tęg i te j jed n ak , a  naw et choć
b y  istn ien ia  państw ow ości nie zdołaliśm y 
o trzym ać. Chodzi wiec o to , ahyśm y dzi- 
®uj n ie  popadli w błędy, k tó re  p rzed tem  
s ta ’/  się p rzyczyną naszej zguby. Obowiąz
kiem  naszym  jest, nie t l  iko P aństw o  Pol- 
s’J e  u trzym ać, lecz ta k ż e  rozw inąć je  do 
orżclk-ioj potęgi, 'by , ja k  p rzed tem  było  
przedm urzom  chrześcijaństw a, te raz  s ta ło  
się ••ośrodkiem praw dziw ej cyw ilizac ji na  
w schodzie E uropy .

O becnie -w P ełsce nie je s t  ta k , jak  być 
pow inno i tuk . jak  być m usi. N ie n a s z a  to  
w ina, bo ciężki objęliśm y spadek. B yleby 
jed n ak  źle, gdybyśm y tego  dziedzictw a nie 
-zdołah u trzym ać i rozw inąć. M ając z a  so
bą p rzy k re  dośw iadczenia przeszłości, njc 
pow inniśm y popuść w te  sam e błędy, k tV  
10 nas przodteia w trąc  i i y .w przepaść n ie
woli, gdy* byłoby  to  zbrodnią  w obec sa
m ych siebie.

G dy nasza  w ielka O jczyzna z m artw ych 
pow staje , b ierzm y z Je j dziejów , to , co n a j
lepsze, by  P o lsk a  w sp arta  na. te j przeszło
ści, pow stała  now a, silniejsza, odrodzona!

M ając p ized  sobą ta k  w spaniały  wzór, 
jak im  je s t U staw a rządow a 3 M aja, w in
niśm y pizeclew szystkiem  d la  odrodzonej Oj
czyzny stw orzyć ja k  naj-ych le j konsfy tu - 
cyę —  ram y, w  k tó ry ch b y  sw obodnie ro z
wijać się m ogło życie społeczeństw a. W  dniu  
dzisiejszym  w oła ją  k u  nam  Ojcowie nr.sk 
l y  ze sp raw ą tą  nie zw lekać i  nie u trzy 
m yw ać m  długo s ta n u  tym czasow oścL l a  
p rzec iągająca  się niepe.wność je s t d la  roz
woju pań stw a niezm iernie szkodliw ą.

[ W  K o n sty tucy i 3 M aja dali nam  nasi 
przodkow ie p rzyk ład , ja k  w d-rodze poko
jow ej, bez krw aw ych  rew olucy t może n a 
stąp ić  ew oluoya społeczna, zm ierzająca  do 
zrów nania w szystk ich  stanów . W e F rau ey i 
w ylało się  moi ze k rw i, u  nas przyznano 
szerokim  w arstw om  te praw a w  drodze po
kojow ej przez dobrow olne u s tęp s tw a  T ym  
piejm y n i t ra d y c jo m  nie wolno się nam  
sprzeniew ierzyć, nie wolno nam  też popa
dać w te sam e błędy , od k tó ry ch  od. tąp :o- 
nio w  K o n sty tu cy i 3 M aja; n iedopuszczal
nym  je s t w ięc k ie ru n ek  zw rotny , by jedna 
w arstw a  ze szkodą innych, w brew  zasadom  
słuszności i  rów now agi społecznej, m iała 
uw ażać się za szczególnie uprzyw i1 sjo  wauą 
i głosić, że w arstw a ta  i  naró d  to  jedno. 
N aród sk ład a  się z różnych w arstw , k tó re  
pow inny w spółpracow ać i  dis każdej z nKA 
m uszą się znaleść w obrębie wspólnej Ojczy
zny słuszne p raw a i należy te  m iejsce. K rzy 
w da bow iem  i pogw ałcenie spraw iedliw ości 
k iedyś zaw sze się srogo  pomści.

Wr tym  dniu uroczystym  zw raca sic P o l
sk a  d o  sw ych obyw ateli z apcicm  o pomoc, 
a  pom oc ta  nie jest tru d n a  cło w ykonania , 
nie w ym aga w łaściw ie żadnych  ofiar, lecz 
przeciw nie, je s t po łączona z bezpośrednią 
korzyścią  m ateryalną . P aństw o  dom aga się 
od nas dostarczenia  pieniędzy na  P o ż y c z 
k ę  O d r o d z e n i a !  Bez p ieniędzy bo
wiem te raz  nic zrobić nie potrafim y. Jeżeli 
zaś O jczyźnie p ieniędzy nie dam y, z a s z k o 
dzim y najbardziej sam i sobie i u trudn im y 
o ‘'rodzenie się Polski.

K: żdy  więc: Log:, ty  czy ubogi, w ieli i
czy  m ały  n iechaj spieszy ze sw ym i pieniądz- 
mi i w płaci je  n a  P  o ż y  c z k  e O d r o d z c -  
n J  a . a  czynem  ty m  nie ty lko  i^pclni p a  
try o ty czu y  obow iązek, lecz ta k ie  p ien ią
dze ul olali o nadzw yczaj korzystn ie . Polska 
wiec w  tym  w ypadku nic dom aga się ofiar, 
lecz ty lk o  dop ąh tfiu ia  od, każdego  —  jego 
pow inności. Ni.no mu zatem  n ie  wolno lichy- 
łić się od togo ol owiązku!

Obchód 3 M aja n iechaj będzie d ła  nas 
ś w i ę t o m  o d r o d ź  e.n .i.a , now ym  eta- 
pe: i na drodze rozwoju do św ietlanej p rzy 
szłości. O drodzeiue -winno nastąp ić  z ciała 
i ducha, N ależy więc wykśzthło.ić m yśl 
i cha rak te r, p i z e . j ą ć  s i ę  u m i l o w . a -  
n i e m  p r a c y ,  a  odrzucić nareszcie zmorę 
len istw a, w ypełnić obow iązki względem  Oj
czyzny, a zapanow ać nad  ‘p ryw atą . W ów 
czas najlepiej p rzysłużym y się sebie ta jn y m  
i Fańsiwru, k tó re  w ted y  zyska z  po w: o te m 
moc i sław ę, ja ld e  oprom ieniały Polskę za 
Jag iellonów  I

Trzeci Maja Krakowie.
Pożyczka państwowa.

Ekspozytura urzędu propagandy pożyczki 
państw, w Krakowie ogłasza:

Najlepszym uczczeniem Konstytucyi 3-go 
Maja będzie, jeżeli obywatele m iasta Krokowa 
rezm ą w tym dniu liczny udział w podpisy
waniu pożyczki państwowej. Dla ułatwienia to
go ludności będą otwarte w ten dzień urzędy 
podatkowe ? instytucye finar sową banki i t. p., 
przyjmujące aubskrypcyę, stosownie ao pole
cenia Ministerstwa skarbu.

Nadto uprasza, się, żeby wszystkie instytu- 
cye, które będą otwarte w dniu 3 maja i wsku
tek  tego ciągnąć będą ze swych przedsiębiorstw 
większe zyski, jako to: resłauracye, cukiernie, 
kawiarnie, teatry, teatrzyki, kinematografy 
i t. <Ł, oddały całkowity wpływ z tego dnis na 
zakuji pożyczki państwowej i aby c tom po
dały dc wiadomości publicznej. Kupcy i m- 
stytucye, k tóre będą w dniu 3-go maja zam
knięte, powinni p-zeznaczyć na zaknp pożycz
ki całkowity wpływ a dnia poprzedniego, o 
czem również (należy podać do wiadomości pu
blicznej. W ątpić nie można, że pp. kupcy i prze
mysłowcy uczynią zadość tej piośble 

*  *  - *

W szystkie osoby, oceniające doniosłość pracy 
Towarzystwa Szkoły Ludowej! uprasza Zarzad 
główny Towarzystwa o ofiarowanie poż;. czki 
państwowej, subskrybowanej w dnia 3-go maja, 
na rzecz T. S. L.

*  *  *

Frezydyuri? m iasta zwraca się do wszystkich 
właścicieli realności, aby w dniu jutrzejszego 
obchodu święta państw owego zecliei.cii udeko
rować swe domy flagami o barwach państwa 
i miasta. Piównoczośnie prezydyum zwraca się 
do wszystkich władz, instytucyi publicznych, 
Zw iązków zawodowy J i  i t. p., aby w uroczy 
stości jak  najliczniejszy zechcieli wziąć udział. 
Z powodu nabożeństwa na Tynku i pochodu 
m. Grodzką na Wawel, prezydyum zwraca się 
do właścicieli sklepów, magazynów, biur i t. p., 
aby je w godzinach przedpołudni, owy cli zam
knięto. * * *

W  dniu 3 maja prezydyum mia.ita znrząd/.Po 
jt biurach magistratu i zakładów miejskich 
dyżury świąteczne.

# * *
W kościele ewangelickim z okazyi 3 maja 

odbędzie się nabożeństwo w poniedziałek o g 
8 rano. Odprawi je kapelan pastor Grycz.

* * *
Sftiranicm „Sokola11 odbędzie sir 3 b. m 

o godz. 8 wiecz. uroczysty wieczór ku uczcze
niu Konstytucyi 3 Maja w salt wlasnoi juzy ul. 
Wolskiej. W stęp dla członków, ich rodzin, oraz 
gości bezpłatny.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

Obywatele!
Uczcijcie święto narodowe 3 Maje 

ezynar prawdziwie ckywatoSskin:!

Podpisujcie w dniu dzSsieiszyai

H S i e s i f
Wszystkie instytueye finansowe I banici przyjm ją

przez cały dzień zapisy na poiycz!cq.

' ■.WF*Sgt*$S»i*9

K R O M I K A .
Kraków, 2 maja 

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Z Obscrwatoiyum 
komunikują: W nocy z 2 na 3 b. m. (z niedzieli 
na .poniedziałek) widoosr.e będzie w całej Polsce 
całkowite zaćmienie księżyca. Pierwsze zetknię
cie się z rdzennym cieniem ziemi nastąpi o go
dzinie 2 min 1 po północy (początek zaćmie
nia), ale już po godz. 1 -ej uważny obserwator 
dostrzeże słabe pociemnienie lewej zwłaszcza 
części księżyca. Zaćmienie rozpocznie się w pół- 
noeno-wschoćL lej części obwodu tarczy. Po
czątek całkowitego zaćmienia o godz. 3 m. 15, 
środek o godz. 3 m. 51, koniec calk 'w itego 
zaćmienia o godz. 4 m. 27. W niccaią go
dzinę później księżyc zachodzi częściowo je  
-•zcze zaćmioiiy. W czasie zaćmie, ia księżyc

nie znika całkowicie, lecz jest widoczny w po
staci tarczy o denano-miedzianej barw.e.

Przy tej sposobności Ob^cwatoryTiin kumo- 
nikuje, że udało się otrzymać godzinowa sy
gnały równic* z dostrzegalni w Bergedorf ( \ia  
Nauen). Odtąd nawet w razie dhiższej niepo
gody zegary Obserwatoryum będą mogły być 
regulowane z dokładnością do ułamka sekundy.

UROCZYSTOŚĆ UNIWEPSYTFCKO-TEA- 
TRALNA. W piątek o godz. 1 w południe aulę 
IJniw. Jagiellońskiego wypełnili szczelnie nader 
liczni przedstawiciele wszystkich teatrów  kra
kowskich z dyrektorami, świat literacki, sfery 
dziennikarskie, oraz poważny zastęp infełigen- 
cyi. W pierwszych rzędach foteh zauważyliśmy 
wi<,e<prez. Rollego z członkami komisyi tcatial- 
nej i szereg osobistości ze świata uniwersyte
ckiego. Niewidywaną nigdy w auli w tym skła
dzie publiczność sprowadziło wydarzenie w j 
dziejącą uniwersytetu i  teatru  niezwykłe. Oto 
wybitny artysta  teatru  im. Słowackiego, p. Zy
gmunt Tempka-Nowakowski, miał dostąpić 
„najwyższych w filozofii stopni41. Zaraz po g. 
1-ej za estradą zajęli miejsca przybrani, w togi 
rek to r Dr Estreicher, promotor prof. Chrza
nowski i dziekan wydziału filozoficznego prof. 
Sinko. Gdy w oboczenru bed/.lów z berłami 
akadeinlcłriemi wprowadzono doktoranda, pro-] 
motor w poważnej i dostojnej łacinie odczytali 
uroczysto ślubowanie,'w  którera wzywa kaudy-j 
data do przyrzeczenia, że przez całe życie słu
żyć będzie (nauce nie dla zysku, ani czczej' 
chwały, lecz zdobycia prawdy. Następnie w j 
pięknych słowach złożył życzenia Do w.ł No- j 
wakowskiomu rektor Estreicher, podnosząc' 
niezwykłość uroczystości, jakiej dotychczas' 
nigdy nie były widownią mury Wszechnicy j 
Jagiellońskiej, dalej k reacje  roniamtyczne p. 
Nowakowskiego na scenie, czyn orężny, a na
stępnie powieść jego, osnuta na tle walk le
gionowych. W serdecznych słowach zw .icił 
się również do Dra Nowakowskiego promotor! 
prof. Chrzanowski, zaznacza,iac niezwykła war-1 
tość jogo rozprawy doktorskiej o komedyaćh 
Narzymskiego. Wkońcu przemówił B r Nowa
kowski dziękując za zaszczyt otrzymania do
k toratu  w przesławnej. Wszechnicy Jagielloń
skiej i w wymownych słowach przedstaw iając! 
cwolucyć, jaką w odniesieniu do ecołcrżeńshwa I 
iprzeszedł ongi Wzgardzony, a dzisiaj w pełni! 
praw obywatelskich używający stan aktorski. 
Po przemowach tych setki osób ściekało dioń 
ncwBg-o doktora, życząc mu pomyślności tak 
w pracy na scenie, jak i na niwie nauki. Uro
czystość pozostawiła wśród uczestników trwałe 
i podniosłe wrażenie.

Z MUZEUM NARODOWEGO. W ystawa sztu
ki średniowiecznej, odrodzenia, baroka, rokoka, 
■oraz dywanów i  kilimów Feliksa Ja s ‘jiskł~go 
otw artą zostanie w niedzielę 2 m aja o godz. 
12 w Muzeum i pałacyku Em. Czapskich, Wol- 
-ka 10. W ystawa zawiera bardzo wiele cen
nych dzieł sztuki,w znacznej części dotychczas 
ogółowi w Krakowie ńieznanwcli.

MUZEUM KS. CZARTORYSKICH, dostę
pne przez czas wojny tylko za ospłmom pozwo
leniem zareądu, zostało z dniem 1C k  wie tr ia  
ly. r. ponownie otwarte dis pabtiuznośef. Zwie
dzać j t  możn” we wtorki ł p iątk i pod kierun
kiem oprowadzającego bedela muzealnego. 
Oprowadzenia rozpoczynają się o godz. 10. 11 
i 12, o ile zbierze się przynajmniej 5, najwyżej 
zaś 12 osób. Zakłady naukowe i zbiurowe wy
cieczki zećhcą porozumieć się z zarząd m przy
najmniej 24 godzin naprzód co do czasu i spo
sobu zwiedzania, które w tych wypadkach by
łoby wyjątkowo dopuszczalne także i w inne 
dnie tygodnia.

O POMOC DLA KOLONU LECZNICZEJ. 
W dmu 4 m aja b. r. rozpoczynają się wpisy 
Jziedzi krakowskich na kolonię leczniczą pod 
wezwaniem św. Józefa w Babce, utrzymywaną 
przez Tow. opieki szpitalnej w Krakowie Wpi
sy odbywać się będą w szpitam sw. Ludwika, 
a przyjmować jc będzie dyr. szpitala Dr O. 
Lang, niestrudzony organizator i  opiekun ko
lonii od diugiego la t szeregu.

Utrzymanie w bieżącyir roku kolonii rab
czańskiej, w*ród obecnych, niezmiernie tru 
dnych stosunkach aprowizacyjnych i szalonej 
drożyzny, wymagać bodzie wielkiego nakładu 
pieniężnego i nadzwyczajnych zabiegów i wy
siłków, w celu zebrania niezbędnych środków 
żywności. To toż spodziewać się można, że 
wszystkie czynniki, którym zależy na 1 cm, aby

dziatwa krakowska była wirową i silną, p<J< 
spieszą zarządowi ńiblonh z w ydatną pomocy 
i  njiłnem poparciem wszelkich jego zabiegów* 
W szczególności obowiązek wydatnej pomocjj 
dła kolonii spoczywa na zarządzie miasta, niw 
stąpnie zaś wszystkie insiytuey-y zwlaszczu 
inatvtueye finansowe, powinny dGjromódz za- 
rządowi kolonii do apcłniaDaa jego zadaniat 
Nie wątpimy też, b* i więksi rolnicy nie odmó
wią kolonii swojego popareia przez zaopatrze
nie jej w najniezbędniejsze środki żywności 
W każrlym razie wolno się spodziewać, ż«. koń 
lonia rabczańska, ciesząca się zawsze tak  wioW 
ką sym patyą społeczeństwa, dozna w roku bie
żącym w formach konkretnych wyraźnej ży
czliwości i poparcia. ,.

OŚWIETLENIE PLANT. Jedno z pism miej
scowych zamieściło notatkę, w której podnie
siono, że w części iplant od wylotu ul. Zwierzy
nieckiej aż po Wawel z powodu braku oświe
tlenia bezpieczeństwo publiczne jast zagrożonej 
gdyż w ciemnościach włóczą się tam bandy o- 
pryszKÓw. Wobec tego dyrekeya gazowni miej
skiej wyjaśnia, że oświetlenie plant, jak  wogólu 
oświetlenie całego miasta, zostało zredukowa
ne, a to wskutek braku siatek i części palniko
wych, których sprowadzenie napotyka obecnie 
na ogromne trudności, oprócz niesłychanie 
wygórowanych kosztów zakupu i cła. Obecnie 
nadszedł większy transport siatek, skutkiem c?.o. 
go -wydano zarządzenia, aby ilość zaświecanych 
lamp w możliwych granicach powiększyć.

SPRZEDAŻ BZU W OGRODZIE MIEJSKIM. 
Z powodu musowych kradzieży bzu na plan
a c h  i niszczenia krzewów, m agistrat — jak  
donosiliśmy — zarządził - obcinanie z do lrrch  
ga.ęzi kwiecia bzu i sprzedaż tegoż w ogrodzie 
miejskim. W rezultacie sprzedaż ta jx> cenach 
minimalnych przyniosła około lOuO kor., a je
dnoczesne?, z powodu konkurciiCyi, paskarskie 
ceny bzu na IŁynku gł. musieli handlarze zna
cznie obniżyć.

SKLEPY" W DNIU 3 MAJA. Piezydyum 
nnaata, chcąe "umożliwić mieszkańcom zaona- 
trziiiile się iw artykuły codziennej potrzeby, 
zezwoliło wyjątkowo na otwarcie wszystkich 
skiepów spożywczych w poniedziałek dnia 3 
maja b. r. od godz. 7 do 9 i poi rano.

1 MAJA W KRAKOWIE, Wczoraj, jako 
w dniu „święta11 robotniczego, odbyło się ma
sowe zebranie robotników na, Pyrnku RJepar- 
skim, gdzie przemawiał pos. Daszyński Na- 
tąpuie pochód z czeiwonymi szlandarami i ta

blicami, ruszył pod pomnik Mickiewicza, gdzia 
również wygłoszono mowy. Zwracały tum uwa
gę sztandary żydowskiego „Bundu11 z naoDa- 
mi żydowskimi. Tramwaje w dniu wczorajszym 
nie kursowały. Podczas m anifestacji rozrzu- 
.ałi żyuzi-boiszewiey odezwy komunistyczne w 
jęzvku polskim i żargonie.

Jednym  z charakterystycznych momęypćw, 
obchodu socyalistycznego 1 mają, dający ja
skrawy dowód „lojrlności11 neutralnych wzglę
dem państwa polsfogo, była bezczelna prowo- 
kaeya wojska polskiego ze strony młodzieży 
żydowskiej, biorącej udział w Dochodzie socys- 
lietyczuyiń. -Oto grupę żołnierzy, stojących 
Obok komendy ptacu (d1 św Magdaleny), ob
rzuciła młodzież żydowska ordyuarnemi obel
gami, WŁrosaąe przy tem derzyki: „Pr:cz
z wojskiem!’ 1 „NIecb żyje republika so w k ik a '14- 
1 U p.

Jedynie dzięki rozwadze i zimnej krwi jedne
go z oficerów. ktÓ T rozkazał wzburzonym żoł
nierzom wycofać się do jednej z bram, zdołano 
uniknąć krwawego, a nieobliczalnego w skio, 
tkach stajria .

SĄD DORAŹNY. Dnia O .  ą  odbędrfo glę rad 
doraźnr przed trybunałami wjjskcwym  i cywil
nym przeciw 7 bandytom w jte  owym i 3 cywil
nym. Cba trybunały prowadzić będą rozprawę w. 
gmaolitt sądu wojskowego przy ul. Montelupich 
' Z f W l i  ÓWIĘTOr RAD -/rWO. Onogdajizej ąb- 
cy nieznani sprawcy skradli z kościoła św. Krzy
ża obrazy, dywany i t. p. Szkoda wynosi kiJka- 
dziesiąt tysięcy koron.

Z Polski i ze świata.
BRACIA-BOHATERZY. W jednym dniu 

(17 kwietnia b. r.) na' froncie y acłiodnim, pro
wadząc swe oddziały do boju przeciw bolsze
wikom, padli śmiercią bohai orską dwaj bracia* 
Andrzej Moszczeński, podchorąży I  pułku uła
nów wielkopolskich i W ładysław Meszcżeński, 
podporucznik i dowódca 12-tc-j kompanii I psi
ku strzelców. Jak  tylko Tolska zerwaia i>ę<aŁ

aaaaijjK*BauaBUr*iiBŁ;;Ą,Łri,CTwt-t-i-*«i.Ta-

STANISŁAW KUTRZEBA.

Trud budowy Polski jako 
jedności państwowej.

Wszyscy rozumieją lub przynahnniej odczu
wają, że wielki jest ten trud, który podejmuje
my, by z kilku dzielnie, tak  różniących się mię
dzy sobą, stworzyć jedność państwową — „je
dno nierozdzielne i nieróżne ciało’4, „jedną 
w.pólną Rzeczpospolitą14. Ale może nie wszys 'y 
jasno zdają sobie sprawę z tego, jaki ten trud 
wielki, wprost bezprzykładny w historyi wszyst 
kich wieków; i może nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z tego, dlaczego ten trud  taka bez
mierny.

Szereg na Co składa się przyczyn. Z osobna 
zanalizować je  trzeba, ująć każdą z nich w jej 
istocie, a  w tedy jaśniej przed nami zarysuje się 
a całokształt tego doniosłego pi obłemu.

L
Reamlary zadania 1 nagłość jego wykonania.

W iele już państw zbudowano w przeszłości, 
Takich, które istniały i zginęły w potopie stu
leci, i  takich, którć przetrwały, i dziś znaczą 
swejemi granicami mapę kuli ziemskiej. W 
szczególności my, Polacy, budujemy, państwo 
Rio po raa pierwszy; zbudowali j e  niegdyś

pierwsi Piastowie, a gdy to państwo upadło 
po przeszło ośmiu wiekach istnienia, rrudhigo 
później rozpoczęto budowę nowego, choć ma
łego, państewka: Księstwa warszawskiego* a 
po Taz trzeci znowu na gruzach togo Księstwa 
wznies ono jeszcze mniejszy państwowy twór, 
Królestwo kongresowe. Lecz żaden z państwo- 

) wo-twćnczyck wysiłków, naszych czy obcych, 
| nie może iść w porównanie z obecną, czwartą 
z i zędu budową państwa polskiego, żadne pań
stwo nie rodziło się wśród takich bólów, w tak  
ciężkich warunkach.

! Prawda, że z podziwem, i to słusznym, zwra
camy się do Mieszków i Bolesławów, jak do 

.tych wszystkich, którzy stali u kolebki jakiej
kolwiek państwowej istności; wszakże oni twc- 

. rzyli dopiero z swego du.ha pojęcie państwa. 
[nieznane przed nimi, gdy dziś my wiemy, co 
to jest państwo, posiadamy liczno wzory, na 
których kształe‘ć możemy nasze prawne insty- 
tucye. Lecz jeśli tamci z niczego niejako mieli 
tworzyć państwo, to  za to  tak a  pierwotni, bu- 

,dewa była m a ł o  z ł o ż o n ą  a rozkładała się 
j n a  d i u g i  o k r e s  c z a s u .  W pojęcie pań- 
jetwa wchodziły przy jego pierwotnym powsta- 
i niu elementarne ty lko składowe części; óweze- 
jsna władza panującego najniezbęduiej-ze le
d w ie  zawierała pmrwiastki rządu, ograniczone
go do najkonieczniejszych zadań: obrony gra
nic na zewnątrz i wymuszania posłuszeństwa 

!na wewnątrz. A potem tę prymitywną chatę 
i państwową powoli, bez pośpiechu, wzmacniano*

rozbudowywano. Dziś nie chatę, ale pałac ma- dziś państwo wszechstronną musi otoczyć opie-, nc nowe piętra. Trzeba w ciągu la t kilku, czy 
my budować, rozległy w fundamentach, które ką wszystkich z osobna, których na równi za nawet miesięcy, nadążyć z wykończeniem umo- 
muszą być silne, by na nich pewnie spoczywać obywateli uważa, troszczyć się o interesy zbio- la  by mód* na  szczocie zatknąć wiechę, konino 
mogły ciężkie mury, wysoko pnące się w górę. rowe każdej grupy ludzi, rolników czy p: aeiny- głównego wysiłku oznaczającą. 3  boicsu^ch ćlo- 
I taki ten gmaoh musi być, by z niego nikt słem trudniących się, urzędników czy kupców, świadczeń przeszłości wiemy, iż nie możemy 
nie chciał uciekać; bo dziś ogromne są wyma- górników czy kolejarzy, nadto uważa za swoje pozostać w ty łe za innymi narodami, pod gro- 
gania społeczeństwa, które nie ygodzl s:ę na zadanie roztaczanie właśnie najbaczniejszej zą najcięższych skutków opóźnienia. Jeśli się 
bylejak skleconą budowlę, przykłada do niej opićki w stosunku do tych, którzy społecznic; są z tą, pracą nie pośp eszymy, nie umocnimy bu- 

•piiazę bardzo dużą, żąda nie tylko jej bezpie- najsłabsi. . dynku. megą nam przeszkodzić zawistni sąsie-
czenstwa, ale pełnej wygody, nawet piękna. \ Ale n:e tylko budowy współczesnego pań- dzi. dziś osłabieni, zatrudnieni gaszeniem ogni, 

Państwo wszechstronnie obejmuje dziś życie stw a nie można co da -rozległości zadań popro- klóre zniszczyły ich własne siedziby; zajęci 
.całego społeczeństwa, ujętego w jego ramy. stu porównywać z budową państwa pici wolne- tem, patrzeć na raz:e tylko mogą, że my budo- 
Qdy niegdyś, przed wmkami, wystarczała garść go; nawet yt sl os miku do budowy z przed j e - w ą  się paramy; ale jeśli wcześniej skończą ca- 
zalcżr-ych od władcy urzędników, skupionych dnogo wieku, do budowy Księstwa warszaw- budowę własną? czy nie przyjdą do nas, by 
na jego dworze i z rzadka rozrzuconych po kia- skiogo czy Królestwa kongresowego dziś wie- zn szczyć nasz gmach, jeszcze nie deść obronny, 
ju, niewielkie hufce zbrojne i trochę daum na lokrotnie większe są zadania. Wzmaga s'o zna- nie dość silni-c- osiadiy w z:emi? A i nasze we- 
rzccz skarbu państwa, wreszcie bardzo prynu- cznio trud pracy, czem paiistwo jest większe; wnętrzno potrzeby prą, do pośpiechu. Zmęczeni 
tyw.me s.gly, dziś pań two potrzebuje setek są- a malutkie były tan,te twoiy w sD.muku do tymi Idlkoma laty, któro nas wykoleiły z zwy- 
dów, dz.iesiątek tysięcy urzędnik;’ w, milionów dzisiejszej Peiski, dwu lub trzedikroi "ie więk- kiego trybu żyda, chcielibyśmy jak  najprędzej 
żołnierzy, miliardów podatków. Gdy przy po- szej obszarem, więcej niż pięciokrotnie ludno- wrócić do normalnych warunków byiowarJa, 
wstaniu pmrwofuego państwa i po jego powsta- ścią. Przybyły od tego czasu państwu tukm 
niu v >z celi władnie rządziło zwyczajowe prawo szerokie zadania, jak  s pracza nolei czy ubezpie- 
a ustawa zrzauka tylko się zjawiała, dziś pań- czcnia socyalne, rozszerzyły się ogrcmnic kw c- 
stwo nic może istnieć bez kilku kodeksów, ^li- stye kredytowe i bankowe, przemysłowe wo- 
czących tysiące artykułów, a setek ustaw  w boc rozwoju fabryk i annw ’ catyjnc wskutek
innych dziadzinach życia, którycłi nie norm ują 
kodeksy. G-iy tam to  pozostaw iało pizow ażuą

zgęszezesua ludności i t. d.
Te zaś rozlegle zadania zorganizowaniu pań-

ziffiywając tyle głów i rąk  pira-y budowie, ma
my ich za mało, by mogła toczyć się normal
nie zwykła, ćedzio ma praca, niezbędna dla 
Tii-lr.cgo funkcyoDOwania organ‘zmu. narodu. 
Dopiero zaś stworzenie normalnych życia wa
runków zapewni ogółowi spokój, potrzebny do 
zwykłej pracy dni codziennycU, położy krea

0Z'.:Ć dbałość’ o istnienie tych, którzy w nhin  stw a m u s z ą  b y ć  d o k o n a n e  w c i ą g u  szarpaniu
żyli. ich własnej p o /iw y , a słabszych podda
wało silniejszym i oddawało troskę o ich ochro-

n i e s ł y c h a n i e  k r ó t  k i  e g  o c z a ? u. N‘o 
mogą się ono rozkładać na dzi os lądu  czy sciki

nę, dozwalając na v,-yzysk tych słabszych, byle lat, jak się rozkładały nkgfh  ś przy państw go- a 
.n ie mieć kłopotu* byle zwęzić swoje zadania* netycznjrm począiku, gdy zwolna dobudowywa-J

sil i nerwów, da zadowolenie z ży
cia. a pitfąz to usunie fermenty zwątpień, przy
wróci równowagę ciuchową, dziś wykolejoną,

polrzchiif dia zdrowia społeczeństwa.. 
(Ciąg dalszy rastąpi).
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|  m u f f iU n :  p taoa u m m  sy so h a tu  rou iezeb o  w k r a m ie
P rz y p o m in a  się, podjęcie zaległej - f . y w idonJy od  udziału  nrjpóżniej do  31. 
m a ja  b. r .  N iepodjęte po tv?ii te r m in ie  od ła t 5 -c iu  d yw id en d y  zostaną w c ie 
lo n e  p o  m yśli uchw ały W alnego Z e b ra n ia  z 18/4. 1917 roku do  o g ó ln e g o

funduszu rezerw ow ego.
I * DTREKCYA SYNDYKATU ROLNICZEGO.

l>olwdą«i]i swe siły Ojczyźnie, służąc w szere
gach V . P., aż śiuicić przecięła pa«mo icli ży
cia tego sfjncgo dnia. — Cześć ich pamięci!

GODNE UWAGI „ROZPORZĄDZENIE". 
Zarząd Związku zawodowego robotników pie
karskich i cukierniczych w Warszawie wydał 
polecenie, aby prace, w piekarnik eh przerwać 
w piątek o godzinie 10 wieczór. Przez sobotę 
i niedzielę wypiekać „nie wolno"4. Natomiast. 
„rozkazano44 przystąpić do pracy w poniedzia
łek unia S maja o godzinie 9 rano. wżyli wla- 
feie w dniu święta ogólno-narodowego.

AR3S7T07vANTE KOMUN i STÓW. Z Pozna
nia doLUBBai pod datą 30 b. m., że aresz4 cwano 
ttua ośmiu komunistów, przybyłych z W ar
szaw,-.

PIERWSZY MAJA W SOSNOWCU. V. A. T. 
donosi z Sosnowca pod datą 30 kwietnia: Po
mimo tego. że centralny Związek drukarzy c- 
głc -ii w Wapjzawie na dzień 1 maja strajk, 
w Sosnowcu jednak wszystkie dzienniki wyj
dą. Na sprcvalnie zwołanem zebraniu Związku 
zawóuor ccL zecerów bardzo poważna więk
szość zaproUsipwala przeciwko temu, ażeby ze 
fiwi .ta  party j. ero robiono święto ogolno-robo- 
tn iize. Podkreślono, że Polski Związak zecerów 
jest Związkiem bezpartyjnym.

..K urrer Zagłębia44 (Unosi: Jesteśm y w po
siadaniu kilku nalepek, jakie przygotowała na 
dzień 1 m ja  l1: P. S. na G. Śląsku. Na na- 
łep kach tych pc mr.rańczow^go koloru widnie
je podobizna górnika śląskiego z kilofem w rę
ku. wpatrzonego w r wschodzącą gwiadzę, wy* 
łShtrąkttą się «:a horyzoncę, na tle kominów 
fahryczr.ycli. Tj gon  widać napis: „Ofiara ma
jowa na fn»ilasz P. P. S.4'. z lewej strony z bo
ku wHlnif(e transparent z napisem: ,W  ro
kit wałki o połączenie ziem polskich na G. 
s Ł h r .h  n doi u zaś data 1 cena: „1 maj_ 1920 r. 
term. 1 m b .1'.

A wiec P. P. S. na G. Śląsku nie ćh-jdzi tyle 
O międzynarodówkę wojują ią , co o połączenie 
ziem polskich.

T-awładonrrarla I hcrran lkaU r 
..POLSKA TRZECIEGO MAJA, A DOLSKA 

WSPÓLCZESNA:. Na powyższy temat, staraniem 
„7wiązko pracowników pióra14, w niedzielę 2 
u gnd| . 7 .% wioczyr wygłosi prelekcję prot Pr 
•hU.*T iłach w sali Domu artystów (plac św. Du- 
• s N

Z RUCHU .EńGWrtiO. t). rekc.ya koloi L.a- 
t tw  doej leomusifkuje: |)la  utłiknięeui nieporoYU-

NEKROLOpiA.

S. n. Dr Antoni Wespański
Wspomnienie pośmiertne.

Słowa twarde a  mocne Ew angelii: „A dzień 
Pański przychodzi jako złodziej w nocy44 cisną 
się mimowoli pod pióro, myśląc o nagle urwa* 
nem życiu ś. p. Dr Antoniego Wespańskiego — 
wyszedł z domu, by' nieść pomoc choremu i już 
doń więcej nie w ia c i t . . .

Cicho, bez rozgłosu, upłynęło to  istnienie 
pełne trudu i wyczerpania się. — Od początku 
wojny w służbie wojskowej, a w ostatnich la
tach przed rozpadnięeiem się Austryi wysia
ny do Konstantynopola dla pracy w tam tej
szych szpitalach austrj ackich, na ważnym tym 
posterunku spędził lat parę, bogacąc swe do
świadczenia zwłaszcza w zakresie chorob epi
demicznych. —  Po dwóch latach tułaczki wra
ca do rodziny na to, aby zamknąć oct,y mło
dej i ukochanej towarzyszce życia. — Kto go 
widział u łoża boleści, ten nigdy nie zapomni, 
jakie pod cliłodem pozornym bilo w nim ser
ce gorące i współczujące cierpieniu. Dla przy
niesienia ulgi nieraz godziny cało poświęcał 
chorym., nie skąpiąc trudów i czasu; pozatem 
ten cichy pracownik znajdywał jeszcze chwilę 
na studya językowe i szczere zainteresowanie 
się sprawami społccznrmi. — W ostatnim ro
ku mianowany komendantem szpitala epidemi
cznego Bonifratrów, wszystkie siły, całą swą 
energię oddał lia usługi chorych, a> z iloma 
trudnościami przyszło mu się borykać, jak 
cierpiał nad brakami, którym nie mógł zara
dzić, — wiedzą najlepiej blisko stojący koledzy 
i przyjaciele, którzy w jsoko cenili Szlachetność 
i bezinteresowność ś. p. Zmarłego, 

j Od śmierci żony sposępnuił, humor, pogoda 
I życiowa opuściły go najzupełniej, w pracy 
j wytężającej jedynie znajdywał ulgę i zapo- 
imnionie. — Żal życia tak  przedwcześnie zga
słego, a tak  bardzo użytecznego, a żal ten pój
dzie poza grób za Tym, który już odszedł na 
zawsze — odwołany w pełni dnia i trudu do 
Najwyższego apelu.

L'LĄC DRUKU zaszedł w artykule naszego oi- 
srna z 1, b. im. Tytuł drugiego artykułu powinien 
brzmieć „W sprawie kursu n a s z e j  waluty44, 

' a nic „nowej44, jak błędnie złożono.

. iciągot __
S t. JF, Nr. ' ęy ua szlaku Dziedmee—Lwówj 
Nr. 1113, 1213. *113 na szlaku Skawina—Sucha— 
Zr.kopaae, Nr. 6114, 1214, 1111. 44 na szlaku Zi- 
kopaae—Sucha—Ktsfców nadal aż do odwol.uK
Wstrzymany. Netomiata przywrócony t  dzie bieg. 
^nciąrrf.w eEśpreść^rych Paryż—TYarsz.awa i .. po- 
"*rok-iU, puciąerów Nr. 19 Ń„ Nr. 198 Kraków— 
Cieszyn i z powrotom, oraz peoiągńw Nr 20, 60, 
t07. 36 aa cJcinicu 04 .wircńn—Dwcdmce. Na e da
tach Bielsku—Ż\ wiec i Kalwarya—Bielsko do- 
hir.iać będą po.i.sgi osobowo aż do siacyi koń

cowych, a  aa szlaku Dziedzice—Piętrowi» , wzglę
dnie Karwina, pe/a w otrzymanymi, nadal p'>cią- 
tr.iToi Nr. 27 t 23 ruch normalny. Na szlakach 
Tarnów—Orłów, Nowy Targ—Rucha Hora dobie
gają pcłżągi oso! owe j rż od 28 kwietnia h. r. do 
Jtaćyś k w ^ w j  cli. P.uwtticż Utrzymany będzie 
Br.dal bieg pociągów Nr 65 i Nr. 66 między Dę- 
tic.". a l.ri » v e o i.

SPÓŹNIONY ROZDZIAŁ DEPUTATÓW. Ukspo 
ura) M.*0 . Urzędu 'aepatr. t.rcc. państw, w 

Krakowie zawiedemia Kola ro7,dziclcze_ deputato- 
w-.' na pr< wincyi, że z ^lowodu trudności traii6Ttoi- 
tow-,cŁ przeznaczona ua deputat za miesiąc luty 
i tiTizec lx r. mąka amerykańska jeszcz" nie na- 
dr /i.i. wobec czego dalsze wydawanie deputatów 
Siusiało ■łesl/ foce. O nadejściu transportów 
kar.iaduw.i sic Kola.

SEKCYA INF3RM.-WYWIAUOWCZA CZERW. 
KRZYŻA, Nowy Świat 72, podaje do wiadomości, 
że są do od' brr.nia za wy legitymowaniem się de
pozyty po następujących zmarłych wojskowych 
». iniyBWTyjtKj kontpauii ly\vizvi Żeligowskiego: 
I  inpee, teebaiku, Świderskim, urzędniku i  ko- 
tvalezuku. szet iigou c«.

ZAKZA1? SS^CYl TANICH KUCHEN Polskie
go "Związku Niewiast katolickich zmuszony jest 
Itodt.ieńó ceną obiadów i posiłków z powodu wzra.- 
slajiroj 7 dniem każdym drożyzny we wszystkicn 
Rześćiu kuchniach od 1 maja b. r. Obiad będzie 
hesztowa*’ 3 marki, kolaeya 2 marki, zupa 1 mk. 
kawa 60 fen., herbata 3U fen.

Z teatrów  krakowskich.
Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: D iś y.ieczorom po raz pierwszy w tym se
zonie ,.P. Chorążyna14, która powtórzeni, będzie 
w poniedziałek i " w środę. Na poniedziałkowem 
przedstawieniu będzie p. wicondaister kultury 
i sztuki.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:
W niedzielę wieczór i w poniedziałek, w rocznicę 
wiekopomnej ustawy majowej, wznowienie „Kra
kowiaków i górali44 w zupełnie nowej obsadzie 
i z świeżymi, ai tualnjmi kupletami. Oba uroczj'- 
ste przedstawienia poprzedzi „Hymn narodow-y41. 
a poniedziałkowe nadto przemówienie prof. Kra
jewskiego.

B cp e itn a r te a tru  miej. Im. J* Słow ackiego.
Niedziela '2 maja: Po poi. . "Miłosierdzie44 Ro-

stnorońskiego; wieczorem „P. Chorążyna14 Krzy- 
wos7.owsk.iego.

Poniedziałek 3 b. m.: ,,P. Cliorążyna11.
Wtorek 4 b. m.: „Miłosierdzie44 Rostworowskiego. 
Środa 5 b. m.: „P. Chorążyna14 Krzywoszew- 

skiego.

Reper-’ —r miejskiego teatru powszechnego.
Niedziela 2 maja: wieczorom „Krakowiacy

i górale44.

R ep ertu a r „B ag tłc li44.
Niedziela 2 b. m.: Po poi. „Sprawa Kaisora44; 

v.-icezorem „Papierowy kochanek11.
Poniedziałek 3 b. m.: „Jąsirząb11 (nowość^ 
"Wtorek 4 b. m.: „Jastrząb11.

Repertuar teatru „Nowości'*.
Niedziela 2 maja: Fo poł. „Rewia operetkowa11; 

wieczorem ,.Sj'billa“.
Poniedziałek 3 m?ja: „Sybilla11.
Wrtirek 4 maja: „Sybilla11.
Śioda 4 maja: „Sybilla11.

Wiadosnoścł kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA m tska Najświętsze

go Sakramentu w kościele SS. Felicyanck na 
Smoleńsku odbędzie się 2 maja b. r., w nie- 
iIsMo. od godz. 3—4 po poł.

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ,' złoto, 
*rebro, zegary, zegarki, biżutc-ryę nową i anty- 
r -  ą. oraz z ę b y  sztuczne, nawet pol°mane, 
kupuje po najwjższych cenach

J  ó z 6 f C y a  n k i ew i cz, Zakład zogannistrz.- 
Tibilcrski, K .ankó , Sławkov;ska 1. 741

Pormek „Parsifal14 Wagnera
odbędzie się dziś, t. j. w niedzielę 2 maja b. r., 
^  sali Tow. Lekarskiego. Prelegentem jest Dr 
^Ó7.. f Reiss —  w części ilustracyjnej pp. Lu
tn ik a  Marek-Onyszkiewlez, Adam Ludwig, 
Alfred Rawicz i St. Lipski.

Z teatrów krakow skich
Gdyby mi ktoś dziesięć la t /em u  powiedział 

że w roku 1920 będzie miał Kraków trzy tea
try  dramatyczne i dwie operetki, byłbym go 
uważał za rzadki typ fantasty. W istocie m a
my to wszystko i wszystko to funkeyonuje 
z takim rozmachom, że legenda o zaspanym 
Krakowio rozwiewa się coraz bardziej. Ilością 
premier zdobył już Kraków rekord nad W ar
szawą, k tóra ma wprawdzie scen więcej, ale 
rzadziej na nich ogląda sio nowości lnb choć
by wznowienia. Zaludwie w ciągu kilku tygo
dni mieliśmy w teatrze im. SłowacLigo i Ba
gateli ośm premier, a  pośród nich wykonano 
sztuki o wybitnych wartościach literackich 
i teatralnych. Jeżeli dodamy jeszcze do tego re 
liczne konfereneye o teatrze wogóle i teatrach 
krakowskich spec.yalnie, jakie miały w tym  
czasie miejsce w zrzeszeniach literackich i ró- 

jźnio zabarwione artykuły polemiczne w prasie

tutejszej, okaże się, że w kulturalnym życiu 
Frakow a tea tr i dotycząca go sprawy zaczy
nają nabierać cech aż iiipertrofieznycłi. Nie le 
ży zaś w interesie ku i'.ary naszej nadmierny 
rozrost sztuki teatralnej nad innemi gałęzia
mi artystycznemu i dlatego nie uważamy za 
stosowne podniecać do togo celu prowadzące 
czynniki. Jeżeli uprzytomnimy sobie, ot tylko, 
jaką Iragedyę przechodzi obecnie umysłowość 
polska z powodu powolnego zamierania nasze
go przemysłu drukarskiego, wywołującego za
nik produkcyi książlr polslrej, to ponętnej Szta 
ce ulatujących słów, świetlnych mirażów i za- 
cierająoyc.h się po chwili wrażeń, przyznamy ty 
le tylko prawa do powszechnej uwagi, ną ile 
ona w" szeregu zjawisk e6totycznjreh istotnie 
zasługuje.

Pokrótce więc zamierzam zdać spwawę z osta  
tui aj premiery teatru  miejskiego im. Słowackie
go i ostatniej nowości Bagateli.

„N a w r  ó c e n i ea k a p i t a n.a B r a s s- 
b o u n d“ Bernarda Shawa należr do cyklu 
sztuk tego autora, których celem jest imperty- 
nenckie nagadanie prawdy, niemal c a ł e j  pra
wdy, w oczy pnrytańskiir. współziomkom Ska
wa. Na tie ekscentrycznej akeyi, rozgrywają
cej się gdzieś w Marokku, w czasie w j prawy 
turystów angielskich w gory Atlasu, rozwinął 
Shaw z całą swoją pTCstidigitatorską zręczno
ścią dyslektyczną nieprzebrano zapasy para
doksów na tem at poczucia* etycznego, wzglę
dnie zaniku tego poczucia, u dumnych synów 
Albionu, przedewszystkiem zaś sędziów angiel
skich. Komcdya ta  odznacza się niebywalem 
mistrzostwem techniki konstrukcyjnej. Okrasza 
ja w zupełnie szczególny sposób wdzięk jedy
nej roli kobiecej, promieniującej czarem poezyi 
i dobroci wśród prawdziwej menażeryi samczej, 
złożonej z ludzi różnych ras i zawodów, od pa- 
stóra anglikańskiego i surowego sędziego bry
tyjskiego począwszy, skończywszy na marokań
skich sadioh i karlich i urwipołeiach ze wszyst
kich stron świata. Lady Cecylia Waynflete prze
chodzi przez ten j a r d i n  H ’ a - ć c l i m  atflt- 
t i o n typów Snawa jak trynmfatorka, przed 
którą pozorni" twm-de natury zawodowych 
bandytów i oficerów m arynarki uginają, się ja 
ko trzciny na wichrze. Prnprawnuczka Dorcyi 
z Kupca weneckiego — zbiera lady Cecylia 
hołd imieniem wszystkich kobiet, które były 
i będą na świecie i na scenie, hołd caiwj ra
sy męskiej, nie wvkln«zająe sameero Hiiawa. 
przyznającego jej tu  absolutną wyższość nad 
płcią brzydszą na punkcie wartości i serca 
i ducha. Gdyby tego nie pam sal Shaw. można- 

•>y zapomnieć o tom, że +o tylko paradoks, tak 
jbałdzo tudeęco do prawdy wypadła ta  koro- 
;nacya kobiety na królowę stwcirze7>i:i . . .
! Nie samemu Shawowi zawdzięczałaś,my dobrą 
j zabawę na premierze Nawrócenia ko; itana 
; Brassbounda. Artyści teatru  m;cjskiego przy- 
gptowfili komedyę bardzo solidnie. Osobisty 
wdzięk pani Bcdharzewskiej był nr.jrepszą 
ostoją arcymiłej roli lady Cecylii. W kreecyaeif 

ipp. Brackiegc (Bra««bound), Miar<-zyńskiego 
1 ;DrLikwater), Ortvida i (Johnson) i Puchalslde- 
' go (Kadi) przejawiło się wiele pomysłowości 
aktorskiej i  zapału Artystycznego. W szystkie 
inne role także dociągnęli do stopnia zupeł
no) pop-awnoścL

T eatr Bagatela wystąpił przed kilku dnia
mi z allegorycz.ną sztuką młodego autora, Je 
rzego Szaniawskiego, p. Ł „ P a p i e r o w y  

i k o c h a n e k 14. Grany w r. 1917 w Krakowie 
;„Murzyn”, lekka komedya satyryczna z do
mieszką egzotycznośoi, zapowiadała, talent 
świadomy wszystkich warunków sztuki d ran an
tycznej. „Papierowy kochanek44, będący aglo- 

imeratcin realizmu i przenośni allcgoryczncj jest 
.świadectwem zaszł :go w umyśle autora nie- 
j porozumienia między fantazyą li* raeka a. czy
sto praktyczną kalkulacyą jej teatralnego 
ukształtowania. To, co p. Szaniawski zrobił w 
tej nowej sztuce, przypomina rozbełkotanio 
znajdującej się w jeunej szklance wody i oli
wy. Operowanie niewspóimiurnejni wartościa
mi allegoryi poezji, w kostyumio Picrroia 
i ucieleśnionej w brzuchatym dorobki jwiczu 
satyry na konsumentów' wszelkiego piękna, nie 
prowadzi w sztuce p. Szaniawslucgo do żadne
go jasnego, artystycznego rezultatu. W wielu 
miejscach jest ton „Pap" 'rowy kochanek44 nie
poradnie naiwną próbą zaledwie. Radzilibyś
my p. Szaniawskiemu prób takich nie pona
wiać. — „Bagatela44 zrobiia wicie, wystawia
jąc utw ór polskiego autora i z góry pownie 
liczyła na zrozumienie, że w wyborze tej rze
cz,y kierowała się tylko zamiarem popierania 
młodego literata. Starannie przygotowano sztu
kę w reżyseryi p. Fritschcgo, k tóry  rolę do
robkiewicza p. Hipolita grał w py^znwm gro
teskowym tętnie. Pełna pochwała należy się 
pani Helenie Łąckiej za rolę panny Nełly. 
WszecLstronnie doskonałej artystce winien je
stem złożyć, przedawnione może ze względu 
na bieg renm-tua.ru. ale najszczeisze wyrazy po
dziwu z powodu ki1 ku ról dawniejszych, wśród 
których rola w „Grac sorc44 Kiedrzyńsk-ego 
była samą. doskonałością kunsztu aktorskiego. 
W występie p. Franciszka " W y s o c k i e g o  
w roli poety objawiła się in persona tiady- 
cya klasycznej sztuki teatralnej Bardzo mi
łym, jak  zawsze, był p. Brzeski (Pierrot) i pan
na Modzelewska (Izabella). Zdz. Jach.

Związek inłeliysncyi polskiej.
Otrzymujemy nasięnująee pismo:
Stojąc na gruncie solidarności narodowej 

odrzucając zasadę bezwzględnej walki klas, a

komitetu cełem obrony praw politycznych imeę 
ligencyi w Sejmie i samor-ądrie.

W zakresie g o s p o d a r c z y m  Z. I. P. za
mierza w najbliższym czasie prowadzić: 1. Biu
ro informacyjne pośrednictwa pracy i same po
mocy. 2. Jadłodajnię hygienicz-ną. 8. Składnicę 

uznając, że kulturę i połcczeństwa wytwarzają towarów. 4 Pracownię modniarsko-krawiecką, 
me poszczególne zawody i zrzeszema,- leez_ sze- na sara(>I;omoc.y. 5. Kasę chorych.
.o,, l fgół, a  nadewszystko t^ ó ł pracowników j Niejedno z tych przcdsiewz:ęć wymagać bę- 
umydowycli, Związek Inteligencyi Polskiej zbh ^,,;e /.gromadzenia wiokszego kapitału drogą 
ża i łączy łudzi ^ k sz ta łc o n y c h  wszystkich za- udziałów. Ale i te, które można ufundować ze 
wodow, klas i obożów politycznych pod zn_a- s]-fadek członkowskich, nie dadzą, się trzeczy- 
kiem ładu i pracy, rw a -za zaś jedyme presja- w;stn:ć be* silnego poparcia przez ogół człon 
wy anarchii i nieróbstwa.

Związek dąży do podźwignięeia pracowni
ków umysłowy ch z upadkn matery?Jnego i  df!
chowego, do zapewnienia taj grupie społecznej

ezłOŁ
ków Związku.

Musimy pozyskać tysiące członków i znaczni 
fundusze.

Praca organizacyjna i lderowirictwo należy
należ egc joj wpływu na li By państwami naro- <j0 za.r 5ądu; konkretna praca przygotowawcza 
du, do pogłębienia i oozys/.czenia opinii publi- j wykonawcze: należy do sokem specyalnynh. 
cznej. W  tym celu Z. L P. zamierza podjąć^ sze- Każdy członek powinien w miarę możności 
reg pi^zedsię-wzięć nafcnry k u l t u r a l n e j  i go- współpracować w sekcyach. Tylno pod tym  
spodaiczej. warunki ■em Zarząd Związkr prajTzcka zrobić,

W zakros pierwszych wchodzą m. in.: 1. Ze- co bodzie w jego mocy, aby osiągnąć ceł na* 
brania odczy fo .YO-dyskuayjne, poświęcone zaga szjrch wspólnych dążeń.
dnleniom kultuT-alnynł. społecznymi, gospodar- Zapisy na członków przyjmuje i udziela ia- 
czyin i po’itycznym. 2. Zakładanie czytelń ga- formacy1 Biuro Związku pcay uł. Sbraszewskie- 
zet i czasopism krajowych ora?, zagranicznych go 28, w lokalu Tow. Zaliczkowego, oodziennh 
dla członków i abonentów. 3. Założenie własne- od gudz. 10 do 12.
go czasopisma. 4. Badania nad. stanem i potrze-, Za tymczasowy Zarzad" Ja n  I U i z w a d o w -  
ba-mi intełigoncy: pracującej w Polsce a  zwłasz- s k  i. Władysław K o n o p c z y ń s k i .  Ludwik 
cza w Krakowio. 5. Utworzenie spacyalnego W i l c z y ń s k i .

IwYHSska ofanzywa
Zdobyliśmy Y00 parowozów, 29U0 wagonów, 77 dział, 300 karabinów maszj-

nowypti, 2S.000 je lców  f t. d.
Warszawa. P. A T Komunikat sztabu gen. 

wojslc polskich z dnia 30 kwietnia:
Wojska nasze w dalszym zwycięskim pocho

dzie zajęły Żmerynkę i Winnicę, gdzie wiiano 
radośnie ich wkroczenie.

Na odcinku Kozialyna zajęto szereg miejsco
wości. Przejścia przez rzekę Teterew zostały 
zajęte i obsadzone pr.isz nasze wojska. Sz. ze- 
gólllie zacięte walki toczoao o miasteczko Ma
lin, w obronie którego uczestniczyły chińskie 
udd/Jały. Miasteczko zostało zajęte po dłuższym 
balu, prsyczem zdobyliśmy kilkanaście dział, 
bardzo dużo karabinów maszynowych i ręcznej 
broni. Zdobycz nasza w taborze kolejowym wy
nosi ekoio 100 parowozów i 2900 wagonów. 
Wzięto również kilka pociągów pancernych.

W Żytomierzu, i Berdyczowie zdobyły nasze 
oddziały kilka czołgów i jedną eskadrę lotniczą.

W ałc/ące dotychczas po slTOnie bolszewików 
bryąady ukraińskich strzelców siczowych zło- 
•yly w więuszoici broń i poddały się. Ogółem 
liczba rozbrojonych siczowców sięga 12.000 lu
dzi.

Na Litwie i Białorusi sytuacya ogółem nie 
zmieniana.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 1 maja:

Rozbita armia nieprzyjaciela cola się w dal
szym ciągu w bezładzie.

Na odcinku Żmerynki I W tnnicj zajęliśmy 
Cuię Stunisiawczyk, Gniewać, P a iów ka. Zdo
byliśmy tabor koltjowję radiostacyę I wiele nl« 
obliczonego jeszcze mi teryału kolejowego. W 
Winnicy wzięto 21 dział, składy a tyłeryjskle, 
amunicyjne, techniczne, pociągi sanitarne, szpi
tale wojskowe i ogromne magazyny żywno
ściowe.

,Materyał wojenny, zdobyty ra wziętej do nie 
woli drugiej brygadzie strzelców s*czOwycq 
wedle dotychczasowych obliczeń, wynosi 33 
dział z komolemym zaprzęgiem, 150 karabinów 
maszynowych, około 500 karabinów piechoty, 
ladlostacyę i znaczną ilość koni.

Nasza dywizya, operująca na nólnoc od Wir A  
nicy, znakomitym manewrem na Kalinówkę ł 
Holendry odci;la odwrót cofającym się oddz.a- 
lom bolszewickim, przyczem oddział jeden pfe- 
rhoty, odcięty od sił głównych, wytrzymał 
wszystkie kontrataki nieprzyjaciela, nie dająo 
mu się przebić wzdłuż toru kolejowego. Rezul
tatem  tych walk było zupełne rozbicie nieprzy
jaciela. Wzięto okoio 8000 jeńców, zdobyto dwa 
pociągi nauce. nr. 10 dział i kilkadziesiąt kar 
binów maszyno\.7’ch.

Wedle doldadniejszych Ooiiczeń zdobycz na
sza na julnyrr tylko oucinitt* Koziatyna wyno
si 3000 jeńców, 14 artuar, 190 karabinów masz”- 
nycłą wielką ilość taborn kolejowego^ pociągi 
pancerne, 7 pociągów m nitam yct l  samochód 
pancerny, wiele samochodów zr ytdych, kiTca 
neiwpianów, znaczny tabor 1 dużo innego ms- 
teryału wojennego. tV Berdyczowie r-zJełu f  
tarl { jeden automobil pancerny.

Podnieść należy bohaterskie I pełno poświę
cenia za-.hov.anio naszych odurła.6*r. Pod Bia- 
łopolejo. putrol złożony z 10 nloituw z 14 palka 
a prowadzony przez podporucznika OaRnidewł- 
cza, zaatakował cofające się odazfały piecho
ty  bolszewśck oj. zdooyr autrmol ii pancerny 
11 karabinów niasz^mowydi i wziął 130 jeńców.

Ns Polesiu, Białorusi i Litwie sytuacya nip-, 
zmieniona.

Pierwszs zastępca szefa sztabu geń|rałń?gz»: 
Kuliński, i>ulkw-'iiik.

O b o w i ą z k i e m
każdsgo dotrego obywatela jest

subskrybować p? iyczjtę polską

Obrady Sejsw poiskieęo.
W arszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu w d. 

30 uh. m. zaczęło s"'ę o godz. 4.30 po połudriu. 
Po odczytaniu interpelacji, p. R u d z i ń s k i  
zażądał głosu przed porządkiem dziennym. Mar 
szalek oświadczył, iż nie uważa za stosowne 
udzielać głosu w sprawie pirae koimisyi konsty
tucyjnej, k tóra  to rzecz wczoraj już była 7-.ua* 
twiulią. j;i7.pz odeshmie jej do ko.nisw, regula
minowej. Odmowa wywołała ze stroay  p. Itn- 
dzińakiego i grupy Wyzwolenia protesty na ty 
le enenriezne, *iż marszałek po przywołaniu p. 
Rudzińskiego do porządku, wykluczył go na 
jedno posiedzenie. Wraz z pos. Rudzińskim opu 
ściła salę grapa Wy z wo1 oma. Potoim pos. S a n  
I l k o w s k i  zażadał głosu w kwestyi formal
nej, ponieważ jednakże było to  już po rozpo
częciu przemówienia przez prezesa Urzędu Ziem 
skiego W i l k  o ń« .k  i e g a, nuirazałek równ jż 
odmówT udzielonia głosu, obiecując go udzie
lić posłowi po ukończeniu przemówienia p. Wil- 
końskiego. T a  decyzya marszałka wywołała 
głośne protesty na lewicy.

Następnie zabrał głos prezes Głównego Urzę
du Ziemskiego, p. W i 1 k c ń s k i, k tóry w od
powiedzi na nagły wniosek, wzywający rząd 
do przedłożenia planu działania i sprawozdania 
z czynności, zmierzających do urzeczywistnie
nia. reformy rolnej, przedstawia cc G łów rj 
Urząd Ziemsk* dotychczas uczynił i co zatnie 
rza uczynić w przyszłości Stoją* zasadniczo 
na stanów" sku uchwały sejmowej, mówca uwa
ża, że pracy w kierunku przeprowadź rak, re
formy rolnej nie należy przerywać, nie 
naruszając jednak produkcyi rolnej oraz równo 
wagi ekonomiczno-goepooarozej. Prace urzędu 
obejmują: parcelacye, prace regulacyjne i wapół 
działanie nrzy regulacyach. Oprócz parcelacyi 
Urząd Ziemski kierował sprawą serwitutów.

Przemawiali następnie w sprawie serwitutów 
pp.; M a r y l s k i ,  C h a n i e w s k i  i  P o m a *  
r a  ń s k L

Następnie przystąpiono do ustawy w m ro
wie r piatów, mających bnq>.eczeństwo papi
larne. Po krótkiom uzasadnienia prze* p. L o e- 
r  e n s  : e i n  *. przyjęto w drugiem i trzeci em 
C7,ytania ustawę „en b!oc“ .

Również przyjęto w dragioB* i trzeciam czy* 
tauru ustawę o przyziiurie bonifkacyi noriańta- 
czom asy gnat 5%  wewnętrznej pożyetski paw- 
stnow ej z rokb 1918.

Po odesłaniu szeregu wniosków do od.no*-. 
nycb komisy i, odroczono pofucdzenie.

Następne odbędzie s;ę we wtorek o godzlnio 
4 po pciudmu.

2 kBw!8»| s8imow;ioi!.
Waraza va. P. A. T. Komiayi rolna. Przed

miotem rozoraw były wnioe1! ,  zgłoszone na  
os to. turem posiedzeniu komisyi przez p. B r y la *  
Po dhiższoj dyskusyi uchwalono następającR rcv 
ralucye:

Komisya rorna, po wysłucharin sp raw o zd an i 
.przedstawiciel* rządu, stwierdza, że sprawa za
gospodarowania odłogów dotychczas za maltf_ 
postąpiła napi-iód.

Komieya rolna wzywa rząd do wytężenia! 
wszystkich sił, aby ustawa w spranie zagoopo* 
darowania odłogów bjrła  z całym nacisktan 
przeprowadzona i  ab] dostarczono rołni*om w. 
odpowiednim czasie nasion, narzędal rcSniczy H 
ora* środków do ich zakupienia.

Trzocśa z rezołucyi proponowanych przez po* 
sła  Bryla, upadla. Uchwalono natcm iaet rezo- 
lucyę następującą:

Komieya rolna wyraeu przekonanie, ta  doe4i 
r« praw  uchw: enii ralormy roiaa; będwe ino- 

iżna w  »u(*<*»08flł wiłaświć aaf^imoć-*■»*», ul* 
odłogów, dlatego wzywa sio rząd do żpieszno^ 
go przedłożenia umtawy o reformie rolnej.

Co do pierwszej i trzeciej rezoiucyi zostali 
zastrzeżone wnieeienie vot«m nulajscośc. a t, 
pełnem posiedzeniu Sejmu.

oerf lir r tą

M. Król i S. jiiiMewski
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9

Poieca P. T. Kupcom i Kółkom Ketoczym
Pończochy —  Skarpetki —  Rękawiczki —  Zefiry —  Płótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t  p. artPiuły.

tyaodn?? nowe transporty loY/arów.
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Komisya ajM>wi«tcyj£Ui uchwaliła na podsta
wie referatu p. B e d n a r c z y k a  wnioski p. 
W i t o s a ,  wyrażające, że Ministerstwo aprowi
zac ji nie dopełniło obowiązku zaopatrzen:a ma 
łorclnej i bezrolnej ludności w Małopolsee w 
fciudki żywności oraz wzywające Ministerstwo j 
do v 'prawiedliwienia tej zwłoki, wreszcie do 
t  dai ia zarządzeń, które!>y zapobiegły tym 
brakom.

1-szy Maja w Warszawie.
Warszawa. (Telefonem). Dzień 1 maja prze

szedł naogół spokojnie. Pracę zawieszono, cram 
waje nie kursowały. Rano odbyły się pocho
dy z muzyką. Spokoju nie zakłócono, z wy
jątkiem drobnych zajśó, spowodowanych przez 
bolszewików, którzy wznosili okrzyki na cześć 
T.cuina i Trockiego, załatwili się jednak z nimi 
ezil-ko sami mamfestanei.

KONFISKATA I ZAWIESZENIE PiSM 
ŻARGONOWYCH.

Warszawa. P. A. T. Z rozporządzenia władz 
na zasadzie ustawy z 25 lipca 1019 r. w przed
miocie zapejynienia bezpieczeństwa i utrzyma
nia porządku publicznego w czasie wojny, skon 
firko w ino i zawieszono następujące pisma żar
gonowe: „Arbeiter Siinunc". ..Arboiler W o rt’, 
..Der Neuo Weg’’ i „Głos Młodzieży Socyali- 
Bt-yi-znej" („SocuMistische Jugend.-jtimme”).

DELEGACYA POLSKA NA KONFERENCYĘ 
W PARYŻU.

W arszawa. (Telefonem). Przedwczoraj (30. 
Kwietnia, b. r.) wieczorem wyjechali do P  a r y- 
ł  a posłowie: B r u n i R a d z i s z e w s k i  na 
międzyparlamentarną konferencyę handlową, 
k tóra się odbędzie w dniach 3, 4 i 5 b. ra. 
Poseł Radziszewski wygłosi odczyt p. ■ t. „La 
Pologne economique“, poprzedzony słowom 
wstępnem X o u l e n s a .

NIEMIECCY MINISTROWIE W WARSZAWIE
Warszawa. (Telefonem). Prasa niemiecka do

nosi, ze do W arszawy przybędą n!emieccy mi
nistrowie (?) spraw zagranicznych, wewnętrz
nych i sprawiedliwości, celem omówienia spra
wy urzędników nicuTeekiek.

ANGLICY INTERESUJĄ SIĘ POLSKIEMU 
ZWYCIĘSTWAMI.

Pcldhu. P. A. T. Ag. "Radio. Dzienniki an
gielskie z wielkiem zainteresowali ism omawiają 
ostatnie zwycięstwo wojsk polskich nad bol
szewikami.

Przedłużenie terminu ułożenia list 
plebiscytowych w Cieszyńskiem.

Cieszyn P. A. T. Komisya mię.izyne-odowa 
w Cieszynie wydała następujący kom unikat: 
Rozporządzenie komicy i międzynarodowej z d. 
S3 man a  1920 r. zmienia się, jak  następuje: 
Okres, w którym  w ładze,gminne będą M isia- 
Jy ukończyć układanie list osób, uprawnionych 
do glosowania w czasie plebiscytu, a który 
miał się zakończyć dni;' 30 kwietnia, przedłu
ża się do 15 maja. Listy te muszą być prze
słane w tym dniu do międzyrarodowej komi
sy"! w Cieszy nie do zatwierdzenia.

W sprawie w U  w Faznaiilu.
Warszawa. (TclefonenP. Delegacya .stron

nictw robotniczych poznańskich, pod prze w o 
■ drictwem posła Ra j c y " ,  udała się do prezy

denta miuiotrów i przedstawiła ezeieg żądań 
w sprawie ostatnich zajść w Poznaniu. Między 
innemi, domagała się ustąpienia ministra S e y -  
d y  i prezydenta polieyi R z e p e c k i e g o .  
l ’rAz. ministrów oświadczył, że zarządzi wdro
żenie śledztwa, celem ukarania winnych, jako- 
t«F uczyni, wszystko możliwe, eeb m zabezp" 
ezenia bytu rodzinom siedmiu poległych osób. 
zaś co się tyczy dylmsyi miu. Seydy i Rze
peckiego zaznaczył, że rzeczy te wchodzą w 
zakres polityki ogólnej. Wreszcie podkreślił, żc 
osobiście stoi na stanowisku, któremu dal wy
raz Sejm. t. j. unifikacyi Poznańskiego z Rze- 
eząpospolitą.

zdaniem Lloyd Georga, aby delegaci koalkv i 
zebrał; się na nowo dla omówienia kwesty i do
tyczących wy konania trak ta tu  pokojowego, nre 
wierzy on jednak, aby miała być zwołana je
szcze raz konfereucya pokojowa.

gorrzein świetle Nie powinniśmy zapomnieć tej 
przysługi wyświadczonej nam przez żydów.

DeRgaci franeusgy ns> kanonizacji;
Joanny d’Arc.

Lyon. P. A. T. Ag, Nadio. Na uroczystość 
kanonizacyi aoanny d‘Arc udadzą się do Rzy
mu: H a n  o t  a u x, członek Akademii, były 
minister spraw żagranicznych antor dzieł 
o Joannie d Arc, następnie C h a m . b r  u m de 
M o n t i e l l e  i M.o.r.a.n.d.

UKładv z kooperatywami rosyjskiemi.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Z Kopenhagi do

noszą, że reprezentanci kooperatyw rosyjskich 
delegaci międzynarodowego przemysłu i har.-

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ BIEf.DY W KRAKOWIE

z dnia 80 kwiotnla 1823 r. L ®

Wynik wybsrw du pzeskiegss narlamfintu
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Rezuliat wy

borów do parlamentu czeskiego jest następują
cy: Czusi otrzymali 199 mandatów, z tego so- 
eyalni-domckraci 74, związek rolników 23. so- 
cyałiści narodowi 24, ludowcy 33, demokraci 
narodowi 19, partya przemysłowców 6, zwolen- ’ dl u podpisali układ w sprawie przywrócenia 
nioy posła Modracka. 3, Słowacja otrzymali 1? stosunków handlowych z Rusyą. Układ ten za- 
miojsc, Niemcy 72, z tego socyalni-dcmokraei wicia między innem: także punkt o spłacenii 
31, związek rolników 11, partya soeyalno-chrze przez Rosyę długu zagranicznego. Najważnmj 
ścijańska 10, związek niemiecki 15, demokraci s/.yrn punktem układu iest utworzenie w Ko- 
5. W ęgrzy otrzymali 10. z tego partya soeyal- penhadze urzędu kompensacyjnego przy współ- 
no-chrześcijańska 5, socyalno-demokraci 4, udziale Rosyam 
związek rolników 1 mandat. Widać z tego, że 
mimo wielkiego terroru ze strony Czechów, po
; ; « r z y  uzyskać 10 miejsc w parlam en-, W f ó d O l l l O Ś t i  p O H ^ C Z f l C .

— Według wiadomości, nadeszłycli z Pary
ża, biura delogacyi polskiej na konferencyę 
pokojową zostały zwinięte, albowiem praco 
kongresu pokojowego,, nas bezpośrednio ty 
czące, są już ukończone. Jednak zarówno trak
ta tu  w Wersalu, jakoteż w St. Geimain u zu-

Nlemcy wymferają z głsdu.
Nauen P. A. T. Ag. Radio. „Medizinisehe

W ochcnsdirift" ogłasza zastraszające cyfry,
k tó g  f a z u j ą  skutki n ^ o s ta to c z n rg o ^ y - [pćfaofoi nle"wykonano"i traeba ze "stro

ny polskiej czuwać, aby to  jak  rajpiędzej na
stąpiło i aby w wykonaniu rzeczonych trak ta 
tów Polski nie pokrzywdzono. W tym ceni 
utworzono przy poselstwie polsknmi w Pary-

wiania się Niemiec. W czasie od 14 do 20 mar- ; 
ca przewyższa śmiertelność w wielu niemie
ckich miastach ilość urodzin. W Berlinie przy
pada na 702 urodzin 861 wypadków śmierci, 
wo Frankfurcie na ICO urodzin 165 wypadków 
śmierci, w Hanowerze na 166 urodzin 171 wy
padków' śmierci.

ZMIANA KURSU POLITYCZ. W NIEMCZECH 
Nauen. "P. A. T. Ag. Radio. Charakterysty

cznym rysem dla wewnętrznego politycznego 
położenia Niemiec jest fakt przejścia 24 zna
nych polityków berlińskich party! demokraty
cznej do dnwnei partyi liberałów narodowych. 
Podobne wypadki przejścia zdarzyły się w Sak
sonii, w południowych i środkowych KiyiniP/.uth 
i Westfalii.

Krok rvzvkowny.

żu Sekretaryat dla spraw konferencji pokojo
wej, pozostający pod bezpośrednią władzą Po
sła Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu, będą
cego zarazem delegatom, polskim na konferen
cyę. Na czele tego Sakretaryatu stoi Joachim 

i Bartoszewicz, szefem biura jest Gustaw Szura, 
ja  referentami są Stan. Kobyliński i Edw. Wo- 
jronigaJd.
| — Świeżo ukazało się Sprawozdanie kopeD-
; haskiego Biura organizację syonistycznej za 
i czas od początku 1915 do końca 1919 r. Ze 

sprawozdania tego okazuje się, ic  rzeczone 
biuro najwięcej zajmowało -się sprawą polskich 
żydów i zwłaszcza od listopada 1918 wytężyło 
swoją energię w tym  kierunku, aby zbierać 

Lyon. P  A. T. Ag. Radio. Z Bc-rlina dono- ;,;ni:itcryrty“, wykazujące, jak- żydzi są w Pol- 
iszą, że pruski minister &praw zagranicznych,/sco pi^e^ladowani. Naturalni o ^„materyały do- 
S e v c r i n g, który jest zarazem komisarzem wodzą, ż t w Polsce na porządku dziennym by- 
rządowym dla dystryktu w Westfalii, ośw ad- jly pogromy, począwszy od „pogron lwów- 
czyi na Zgromadzeniu Narodowem, iż ze wzglę- .skiego i inne prześladowania żydowskie. ,„Ma
da na bardzo poważne wiadomości otrzymane wydawano w osobnenr piśmie
z Zagłębia Kukr, wojska Reichtwcbru będą ! „Mifteilungen des Kopenh^gener Bareaus def 

:zyć rzekę Ruhr. * |7Jonisiisclien Organisation11, redagować oni w
ł języku niemieckim, francuskim i angielskim 
i rozsyłano na wszystkie suony redakeyom

om. Nadto nży- 
wpływauia na
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„ Hipnieczny . . . . . . . 800*— —•—
Gal. dla handlu i przemysłu. tiOfr— •48-—

®aj. Ziemski Bank Kredytowy . .  . at0‘— 
Pc wszech i?y Bauk Kredy Iowy S. A. tl 23C1 —

699*—_._ —W
A k e j e T#w. h a n d l .  1 pri* en*.: 
Pslsfcin T>w. handlowe . . . .  , 520‘- ■SSf- .
Z ie le n ie w sk i................ 2153’— 2 3 » -
wGhrka" fabryka ' omeuLu . . . 2075*— 2175'- 212C-
Gol. akc. Zakłady Górnicze Sftrsza j3050*— ?i5(y—2100*-
.Tepoge* Iow. dla przeds. górnicz f;46i9‘- - 47M '-

A
Z GIEŁDY. Z powodu Święta bfarod„»wego

chłop, sami resztę inwentarza zabili i wskutek 
tęgo nie mieli czem roli obrobić.

CENY METALI W NIEMCZECH. Na gieł
dzie m eblow ej w Berlinie notowano dnia 
26 marca b. r. następujące ceny za 100 k g . : 
M'edź elektrolityczna Mk 3.30S; Miedź rafi
nowana Mk 2.700—2.800; Ołiów Mk l.liłO— 
1.250; C^nk (cena syndykatu) Mk 1.000; Cynk 
(w wolnym handlu) Mk 1.100; Aluminium (glin) 
Mk 4.800—5.00G; Cyna Mk 10.000—10.300; 

Nikiel Mk 6.500 -  6.600; Antymon Mk 1.900 — 
1.950.

NOWE P O K laD Y  FOSFATU. Po zbadaniu 
odkrytych w Marokku pokładów foslatu, inży
nier Cambon oświadczył, że Francy a sianie się 
panią na Tynku fosfatowym Europy, drięld 
olbrzymiej ilości i pierwszej jakości u owe od
krytych pokładów.

K A F S S Ł A N E .

T A B R O M I K

WAGI PRECYZYJNE I CIĘŻARKI 
dia ecłów chejmcznycu, teebińcauycc i tormaceno 

tycznych (ułepszoiij- system hołendwsfct)
nadeszły >42T

STANISŁAW BARAN I SFA 
Kraków Slawkowslis 6.

w dniu 3 maja zebranie giełdowe nie odbę
dzie się. —

M  M M  s m  w M s i a f r

płać sa kwotę 2042.84 kor., złożoni na ZakłaĄ 
samiast wieńca na trumnę b. p. Oeuowefjj, 
z Dobczyc Turnauowcj, na jej pogizabu. 
w Urzejowicach V42b

zmuszone przekroczyć rzekę

INFLACYA BANKNOTÓW ZJAW ISKIEM ,
MIĘDZYNa RODOWEM. Niektóre sfery, zw ła-!
6zcza nieprzychylne państwu polskiemu, przed
stawiają ąprawę powiększenia ilości ban,nio-! 
tówr u nas w ten sposób, jakoby ten fakt m ia ł: 
miejsce wyłącznie w Polsce. Tymczasem — K ff lfe ó  
jak podają londyńskie „Timc-s"’ — inflacya •
banknołuw jest o g ó l n e m  zjawiskiem mię- 1 _______ _____________________________________
dzynarodawem. Z przy toczonogo pr*ez te n ' _  _ .  _
daieńnik zestawienia okazuje się, że ilość ban- P ® f » ) f »  X i O * 3 »  5 7 © O I " O t

J O Z E F  W A R S K I
liCiKiad d en ty sty czn y , 

rków, ui. £w. Tomasza 1 S.1
(R ó g  n t lc y  F lo ry n ó s K le i ) .  ■

i27u

knotów z koni mn 1919 r. w stosunku do stanu 
z końca roku 1914 r. była większą przeciętnie 
o 4o0 proc. Jeżeli zaś chodzi o poszczególne

ty n ę , brylajiljr
i wszelką Łiżuteryę k a p u ją  I ł p m d R ą  skle

py jobilci-sżo-zegarmisfrzowskie 1S1Ó

Llo\fd Gecrne ? feonfersncyi w S, Re iii o 1-* 1 wano pobtj’cznych niterwencyj,
Lyon. F. A. T. Ag. Radio. Według „Pal! Mail wszystkie misye, udające się do Polski, różnych

Gazette“ uważa L l o y d  G e o r g e  konferen- ipublikacyi, organizowano'manifestaicye, wogóle 
cyę w San Reiiio za ostatnią z pośród długich nie zaniedbano żadnego środka, aby, Polskę
narad historycznych Może być poirzebnem, przed światem zohydzić i przedstawić w naj-

państwu. to np. w Anglii ilość banknotów po- : A .  S U L I K O W S K I ,  K r a M w j  
w;ększvla sm blisko 18 razy, wo 1‘raocyi — Gj u l.  G rd c irk *  1 i Filia ul. P io ry a n sk u  IB  
razy, wreszcie w Niemczech — 8 razy. P rz j-  
tem należy mieć na uwadze, ta  in f la c ja , _ 
banknotów oznaicza tylko część iuflacyi ogól- I  
nej bez uwzględnienia np. inflacyi kredytowej.

STAN ROLNICTWA NA UKRAINIE. Dzien
nik francuski „Matin“ podaje że w tym roku 
uprawiono na Ukrainie zal dwie około 10 
proc. ziemi rolnej Przyczyny tego są następu
jąco: OO proc. ziemi należało dc wielkiej i  śre
dniej własności, 40 proc. do włościan. W szyst
kie maszyny rolnicze podczas rozruchów rol
nych poniszczono. Chotiaż więc cldopi zagar
nęli ziemię, nie mieli jej czem uprawić. Ale 
nawet ze swojej własnej ziemi uprawili ehio- 
pi zaledwie jedną czwartą cześć, gdyż stracili 
prawie cały inwentarz bądź wskutek rekwizy- 
eyi, bądz też z obawy przed rckwizyeyami

s a l o )  d z ie ł  s n o m
KRAKÓW, iw. JANA J.

Tulefaa Nr 2.
poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mi tr:ów  polskich 

pc cenach uniarkowanych.

M i i i  6 i i ®

Wy^czne zastępstwo fabryki automobili

f 8 A T “n
- w  Ttiryzsie (W feshyj.

o s » b O ‘/ e ,  o m n i 
b u s y ,  l e i i f #  m o t o r o w e ,  g t jm w  { i a J n o ,  
pnejinalęki, wyroby gumowe, pfj y gt>- 
» fW 2  ©r-S-z pssy wl&,jbłącSzid dla kepar^
== ^ - - = r'.-.-=̂ -:„- ■„ -■  1. ; ; : 59Esha

===== Spó£!t9 = =

K r a k ó # ,  P i i j r s h a  4 3
T ola foa  3 4 7 6  m e

Wanraaa — łódź — O-Jsrłsk — Toro*
= = = = =  K a!«w i:e  — W ilno. = = = = =F lisa :

K g j ą agWilK.-jT W !Sg,-Ł-Vi r m u s r  -Y a S w -a  m m łC T n

m

W:ś!na .̂ r. 3 O d d z ia ł  K r a k ó w  ul, \mrn Nr. 3

P r ? ¥ i m M i e  z a p i s y  n a 1304

5°lo
Peżiczkt Fańsiwowa
BTB.-acany-mr.-w

z  r. 1920.

R a  o r y s i n a l n y c h  p r z s i

^ajiepsza farba do rrv  
teryi w lóżiDch kolorach

PBLATYK
Ł. btffiO UO W A

len* raltiy zastępca na Poiskę:
d o m  HANDLOWY

L e s e r te S e w ś e z  i S *k a
Kraków, Rynek 11 
Hr««xów, Ryn.li 21

Ci
Na
l'tw

>9M c id s fc y n a  ^ a s t a r s k a 1 ‘

hygieny i medycyny za orzes anirn, (  m ircl: za egzemplarz.
Drt ssrnia Towarzystwa „Powściągliwość 

1423 i Praca" v/ Miejscu Piastowem.

o n k z y n ę
e z tiN ru ro n ą , m?2

Łubiny,
d o  l i s w e  eastersaso p o leca :

Skład g , g i  K  S | Spółka
n a slen  j f f i «  b W I l  z egr. por.

Hraków- basztowa 17,
—̂ scr: jggrstCTsfelfezTsa; - _ w -  -"... ainBżr:r:i'—

Z przepisu prof. Dr? J&wors«ieg;a

Woia tóriailmerl
F825WF

w  A r a k o w ł^

zastąp?jj3 ;\f zunsłfiośoi wszelkie zlprajjezas woa?
Do nabycia  w  a p fej.ack  i liro ss ier ja e li. 12G9

Skład główny: A p t e k a  K .  W a sz is |few sfe3 © ^ o  
w  Krakowie, ul. Floryanska 15, telefon N i. 31. — " -

M M  zdfojowBjkągjęjaw w o N i i a  £  w  zirajBwn-sagieiswp
Bazooćrtiinie poleczenio kalaj. Warszewa-lwdY.icz, KrayAu-lw-niaz, Lwśw-lwsnicr.
Sezon I. od i.-j* sieja U 20 tzarsca. II. od 23 aorta do 2* sierpa ia. III. od 20 sierpniu de 1 wzpt li przdntrn
Szczaw a slono-Jodo-brom ow a. K ąpiele m inera lne , borow inow e { g .z c  ye. E izk iro teJ  
rsp la . H ydro terap ia . L rm pa kw arcow a — W skazan ia  „ezn lcze: Zołzy, felta, sknza  

‘ m oczow a, choroby se rca , nerw ow e, kobiece. — Pięciu  lek arzy  o tdynnjącyck .
W  Z a K ta r i / . i e  3  r e B ia i- . r a c y e ,  2  p e n . y o n a t y ,  h o t e l  i  o k c i o  ( 0 0  p o k o i  u m o M o w ;  n y e h ,  j e i a i a k - 
b e z  p o ś c i e l i ,  w  c e n i e  o d  1 0  d o  (O  M ic d z i e n n i e .  O e w i e l l e r . i e  o l e f t i r r c z a . .  K u o l i c a  z a l ; ł a d i . w a

M u z y k a .  P o c z t u ,  t o t e g r a f ,  t e l e f o n  w  Z a l i t a d z ie .  . - m r o w iz a  y a  z a p e w n i o n a .  

Z g ło s z e n i .  pp».yjcsK|e D y r e k c j a  Z a k m d n .
126g

Kse-sfc-otóSw/^^iSBPtaŁ

^SUNCliRY
ściśle podług ostatnich 

przepisów
wykonuje

z własnych jakoteż 
pow iencriysh  m cle- 

ryafśhT
Tirr.ia

id b«VM i M o w i c z
Kraków, »L Po4wai« 5, 

Tel. 3345. 1 2 7 9

■33E!PiE.kai"a«. ”S *  Sm

13
&Bm5BEasaB8BBaBmaa2EaamBqsFZSi*BsmgaKitM

now ych m asz y n  s to la r s k ic h  i ia k M iR i'!q
s p r z e d a m  l u b  d a m  j a k o  u ó z . i a ł  p r / y s l ę p u j ^ c ,  j a k o  u n ó l n i k  
d «  p r z e d s i ę b i o r e t w a .  —  Z g lo f» z e u ia  p r z y j m u j  o  P i u r o  d / J e u -
ników ł ogtoflztA ifaryana łfnpczyca, Kraków, JasieHor.skH 7

p o d :  „ I n * .  L u d e rsk i* * . H21

Z A K i A S  C
Onufrego Fiuia w Krakowie, «l. dr?i cjćn 01 ,.a L. 7.
z a o p a t r z o t f y  w c  w s z c l l d e g o  r o d z a j u  t r u m n y ,  
p r z y t o o r y  i .iow?Iclnę wyprawy zs-sttrłyeit.
U r z ą d z a  p o g r z e b y  o d  ua)^ kronm lc$sssrcIi d o  
n a jo k a z a ls z y c h ;  7.a ;atw ltt w s z e lk ie  fo r m a ln o ś c i

Sr z e p r o n -a d z a  e k sh m a a cjr^  ł p r z e w o z i s w jo k l  
•  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c i p o  c c a a c Ł  um ker

k o  ŁYas.yeii ł przystępnych* 1275
• 1 P o l ę c a  s it}  S z a u  P u b l i c z n o ś c i .  « ■

Nakładom Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. * ograni e.iouą oćnowipdy.ialnoż.-ią. — K e b k t o r  odpo w id z ia ln y : K aro l H o l c k s a .  —  D rukarn ia  „G iobu N arodu" w  K ń tio w ie . co d  aarćadem  I i .  P e rk a .


